
Czwartek X ' r - V T , 22 . kwietnia 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W ia dom ośc i  k r a jo w e :  Ze Lwowa.  (Obchód  uroczystości Urodzin  Najjaś.  Pana. )  —  Z a g r a n ic z n e :  

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .  —  P o r t u g a l i j a :  Ko mi te t  ska rbu .  
—  A n g l i j a :  Sku tk i  wyprawy do Chin.  —  F r a n c y j a :  Treść  ustawy o obwarowaniu.  —  
Wykaz s t anu ma ryn ark i  A ng l i i ,  A me ry k i  północnej  i Rossyi.  —  B e l g i  j a :  Nowe minis te-  
r y ju m .  —  Z am k n ię c ie  izb.  —  S z w a j  c a r y j a :  Z am k n ię c ie  S e j m u  nadzwyczajnego.  —  
W ł o c h y .  —  P r u s s y t  Petycyja Stanów Szlązkich.  —  E g i p t .  —  C h i n y :  Wzięcie wa­
rowni  Bocca-Tigr is  i t ymczasowe układy  z komis a rze m c e s a r s k i m . —  -Nowiny L w o w s k ie .  —-  
W ia d o m o śc i  h an d low e  i  p r z e m y s ł o w e : Sanok.  —  Sadagóra ,—  G d a ń s k . —  Elbląg.  —  ( D o ­
d a te k  n a d z w y c z a jn y .)

Wiadomości krajowe.
—  Z e  L w o w a .  —

O b c h o d o w i , j ak i  się odbył  w dn iu  uszczę­
śliwiającej uroczystości  u rodz in  N a j a ś n i e j- 
« z e g o  C e s a r z a ,  sprzyja ła  najpiękniej sza 
stała pogoda ,  u p r zy j em nio na  o rzeżwia jącem wio­
sny powiet rzem.

W ie c zo r em  pierwe j  , to je st  dnia l&go b, m.  
towarzystwo aktorów sceny niemieck ie j  odśpie­
wało h y m n  lud u  przy rzęsi s t em oświet leniu 
t e a t ru ,  przyjęty od l icznego zgromadzen ia  gło- 
śnomi o zna kam i  rados'ci , pocz em przedstawiono 
operę R o s s i n i e g o :  O tello .  Kuryła rz  przed 
łoża J e g o  E x c e l e n c y i  g u b e r n i j a l n e -  
g o P r e z y d e n t a  b a r o n a  K r  i e g a , był  
jak najp iękn iej  przyozdobiony i oświetlony.

Dnia l 9 g o  b. m.  36  wystrzałów z dział powi ­
tało dzień uroczysty,  a za ra ze m trzy bandy m u ­
zyczne stojących tutaj  załogą p u ł kó w  , wraz
* wszystkimi  doboszami  za ło g i , przeciągały z m u ­
zyką po ul icach miasta.

Cała załoga składająca się z s i edmiu  batal i jo- 
Oów p i e c h o t y , wraz ze  s to jącym na pikiecie 
pgniowej szwadronem hu za ró w  i dw oma  batery-  
jatni ar tyleryi ,  wyruszywszy w zupe łne j  paradzie 
o pół  do dziesiątej  na w a ł y ,  uszykowała  się
*  dwa z a s tę p y ; dywizyja g renadyjerów s t anęła  
Przed kośc io łem a rc h ika ted ra loym , podczas gdy 
otil icyja mie j sk a  zaję ła  mie j sce  po s t ronie pół-  
®ocnój rynku.

Gdy J e g o E x c e l e n c y j a  J e n e r a ł  k o ­
m e n d e r u j ą c y ,  otoczony świe tnym przybocz-  
nym or sz a k ie m ,  p rze jrzał  szeregi  wojska,  wszyst­
kie tak cywilne j akotez  wojskowe władze zebrały 
8|S śród l icznie zgromadzonego  ludu  w kościele

a rch ika ted ia lnym , dla znajdowania się na uro-  
czystem nabożeństwie,  od prawionem przez  J e g o  
E  x  c e 1 e n c y j  ę j  k s. A r c y b i s k u p a  P r y ­
m a s a .

W końcu nabożeństwa , k t ó r e m u  zwyk łe  w ta­
k i m  razie salwy towarzyszyły,  odśpiewano h y m n  
St. Ambrożego , '  a po te m pieśń ludu.  Pocze in  
wszystko wojsko przeciągało na rynk u  po-przed  
J e n e r a ł e m  k o m e n d e r u j ą c y m .

W po łudn ie  był wielki  obiad na 60 osób 
u J e g o  E x c e l e n c y i  j k s .  A r c y b i s k u ­
p a  P r y m a s a ,  na k tó r y m  za pomyś lność  
JCKMóści naszego najukochańszego M o n a r c h y ,  
N a j j a ś n i e j s z e g o  c e s a r s k i e g o  D o m u ,  
i J K  M o ś c i  n a j d o s t o j n i e j s z e g o  A r c y -  
k s i ę c i a  c y w i l n e g o  -i w o j s k o w e g o  
G u b e r n a t o r a  j e n e r a l n e g o  G a l i c y  i, 
śród g rom ów  dział  wznoszono to a s t y ,' podczas 
gdy dwie bandy p u łk ow e  wykonywały p rzed po­
mie sz kan ie m na ju lub ieósze  utwory muzyczne .  
Wieczór  dnia tegoż uświetniony byl  wie lk im b a ­
l e m  u J e g o  E x c e l e n c y i  P r e z y d e n t a  
g u b e r n i j a l n e g o  b a r o n a  E r i e g a ,  na  
k tó rym gościło 200  na jznakomi t szych  osób, i k tóry 
aż do północy t rwając,  p i ę k n ie ,  wesoło i godnie 
obchód uroczystości  zakończył .

Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
J S ew york .H era ld  zawiera nas tępujący a r tyku ł :  

^Dowiadujemy się z naj lepszego źródła,  ze m i m o  
zawikłania s tosunków naszych z A n g l i j ą , a J m i -  
nistracyja j e ne r a ła  I I  a r  r  i 8 o n  nie wątpi  bynaj ­
m n ie j  o os ta t ecznem i spo k o jn e m za ła twieniu  
wszelkich spraw spornych .  P. W e b s t e r  (se­
kretarz S tanu  spraw zagrań.)  oświadczy ł : sW sto- 
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usuokach  naszych z Angli ją nic nie  m a  takiego,  
r coby do wojny spowodować ,  lub  t rwaniu związ- 
»ków przyjacie lskich z Angli ją przeszkadzać  mo-  
»glo-« Sam je ne ra ł  I l a r r i s o n  p r zybra ł  wznio­
s łą  i szlachetną postawę,  a uska rża jącym się na 
bez br on n y  stan k ra ju  odpowiedz ia ł :  „Rzeczpo­
s p o l i t a  nie od w a r o w n i , Die od okrętów i stat- 
»ków parowych zawisła.  Wszystkiego ma te ry ja łu  
„tego m a m y  podostalkiem.  P ier ś  i serco obywa­
t e l i  jest  n a jmo cn ie j szym  je j  p r ze dm ur z em .*  
Tal t  j e s t  w istocie i sku tek  to pokaże.  Dowia ­
d u je m y  się z - r e s z lą , że lubo poseł  angielski  
wstawiał  sio za uw o ln ie n i em  pana  M a c  L e o d a ,  
uczyni ł  to j e d n a k  w tonie s p o k o j n ym  i g rzecz­
n y m  , m o cn o  odbi ja jącym od jego dawniejszego 
d u m n e g o  tonu.a

Porttigalija.
S ta tk iem parowym L e e d s  o t r zymano  w An­

glii wiadomości  z Lizbony do dn ia  30.  m a r c a . —* 
Od czasu odroczenia I iortezów nic waż&ego nie 
za sz ło ;  tylko nowy k om i t e t  sk a rb u ,  mianowany 
p r zez  Królowe dla pomagan ia  min is t rowi  f inan­
sów baronowi  T o j a l  w j ego planach re f o rmy 
i oszczędnośc i , był w n iebezpieczeńs twie  rozwią­
zania się p rzez osobiste n i ep oro zu mi en ia  i in ­
trygi.  Niektórzy cz łonkowie opozycyi,  j ako  to : 
w ice-hrabia S a  d a  B a n d e i r a ,  były min i s t e r  
ska rbu  S e n h c r  Antonio d e C a r  v a 1 h  o i iDoi 
usuuą l i  się z wydziału , i sądzą , że miejsca ich 
p r ez yd en te m  i  wice-p rezydentem i z b y  d e p i ‘owa- 
nych oraz Sen a t o re m S e n h o r  T a r a r e s  P r o -  
e  n § a zapełn ione  będą.  Książę P a 1 m e 1 1 a 
pok łóci !  się z Królową i z m i n i s t e r y j u m , ze nie 
chc iano h r ab i  T a i  p a  zrobić cz łon k ie m k o m i ­
t e tu  s k a r b u ,  dla tego też i książę należeć doń 
n ie  ch c e ;  lecz spodziewają s i ę ,  że spór  ten 
w dobry sposób się za ła tw i , a ko mi te t  będz ie  
wkró tce w s ta n ie  p r a c e s w o j e r o z p o c z ą ć . —  S u m a  
po t r ze bn a  do porównania  p rzychodów z wydat­
k a m i ,  łącznie  z połową dywidendy d łu g u  zagra­
nicznego,  o b e j m u je  900 C on tos  *), k tóre  przeszły 
m i n i s t e r  ska rbu  t r ze ma  n ow em i  podatkami  uzy­
skać  spodziewał  się , a k tó rych  odpowiedność za­
mia r owi  i  możliwość p o b o r u , m a  być teraz 

jprzez nowego  mini s t r a  s k a r b u , przy pomocy 
wzmianko wan eg o  k o m i t e tu ,  rozstrząśnioną-  —  
D n ia  28. marca  Król odbył  na  Campo G ran dę  
w ie lki  p rzegląd wojska i gwardyi  na r o d o w e j , aa 
k t ó r y m  także Królowa się znajdowała,

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L  o n  d y n  d. 10.  k w i e t n i a .  Wczoraj  otrzy­

m a n o  tu  przez Paryż pićrwszą wiadomość  o u k ł a ­
dach,  kończących  k rok i  nieprzyjacie lskie  między

Angliją a C h i n a m i ,  a dziś doniesi eniem z M alty, 
op ie ra jącćm sio na odebranych  t a m że  wsefcodnio- 
indyjskich gaze tach ,  o t r zymano  znowu potwier ­
dzenie tej wiadomości  i bl iższe szczegóły o w y­
p a d k a c h ,  któro do zawartych uk ładów doprowa­
dzi ły.*)  Obiecują  sobie z przywrócenia związków 
z Chinami  największych korzyści  dla h an d l n  an ­
gielskiego , mianowic ie  n iezwłocznego  ożywienia 
wywozu wyrobów rękodzielniczych.  Za  okolicz­
ność nader  w a l n ą  dla przyszłych związków han'  
dlowych z Ch inami ,  wystawiają szczególnie p rzy­
zwolenie Chińczyków,  że odtąd związki te przez 
dyplomatycznych sw ym obu s t r onn ym rząd om od­
powiedzialnych i j a k o  ich r ep rezen tańci  uznanych  
ajentów dozorowane b ę d ą , k tóryto s k u te k  dosta­
tecznie przeważa szkody , wynik łe  p rzemi ja jącą 
p rze rwą hand l u  z Ch inami  i kosz tami wyprawy.
Iz  H on g-K on g ,  j ako  plac targowy miedzy obu 
k r a j a m i , ma zastąpić miej sce  Kantonu,  uważają , 
to także za wielkie u lżen ie  i oszczędzenie kosz­
tów dla angielskiego hand l u ,  ponieważ ze wszyst­
kich  por tów Chin właśnie Kanton dla związków 
zChińczykatni  j ak najniewygodniej .  leży , i lefe 
g łówne ar tykuły w y w oz ow e , to j e s t  h e rb a t a  • 
j e d w a b ,  z prowincyj  północnych  p r zy ch o d zą ,  
o t ranspor t  ich do Kantonu ,  j a k  odwrotnie znowu 
dostawa angiel skich  towarów wełn i anyc h  z tatn- 
tąd na północ,  są nader  kosztowne.  Spodziewać 
się przeto należy nowej  świetnej  ery w dziejach 
Państwa Chińskiego.

„Gazeta dworu* zawiera teraz u rzędowa wia­
domość o mianowaniu  adm i ra ła  Sir  Rober t a  
S t o p f o r d a  g u b e r n a to r e m  szpi ta lu w Green-  
wieh.  - -

Korpus król .  maryn ark i  m a  być o pięć  kom-  
pani j  powiększony.

Okręt  l iui jowy P o w c r f u l , zawinął  do Malty 
dnia 22. marca  z k o m o d o r e m  Sir  Charles N a 
p i e r  i słychać,  że t en ma  za mi a r  odpłynąć nie­
zwłocznie do An gl i i ,  dla czynienia min i s t r owi ,  '' 
lordowi P a l m e r s t o n o w i ,  p rzeds tawień za 
M e li m  e d e m  A 1 i m.

Francyja.
P a r y ż  d. figo k w i e t n i a .  B iu ra  izby de­

putowanych za jmowały się dnia wczorajszego 
s t ęplowym wniosk iem do ustawy,  p rzed ło żony #1 
prze® mini s t r a  ska rbu.  Na takowy prawie  za 
wszech s t ron  żywo powstawano i uważano g° 
nadto os t rym w swych f iskalnych postanowie­
niach.  Wszyscy cz łonkowie  miano wan e j  do roz­
poznania  wniosku  tego komisy!,  oświadczyli  
w tym duchu ,  tak iż mi n i s t e ry ju a i  ma ło  ma  
dziei ustawę to u t r zymać.

*) W y n o s i SJO ©ilijoDÓw z r , m . h- :* )  Ob, r,r. 46 . „ G a z e ty 11 nasztfj.
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W  »G a ł i g n a n i e g o *  M essen ger  czytamy : 
^Dowiadu jemy s i ę ,  ze h rab ia  B r e s s o n  m ia ­
nowany j e s t  nas tępcą h rabi  P o n t o i s  w K o n ­
stantynopolu i ze posadę tę przyjął .  Zaś d o m y­
ślają się, ze  hrabia.  P o n t o i s ,  jalto nadzwyczaj­
ny pose ł  i pe ł n o mo cn y  min i s t e r  do Berl ina  po­
jadzie . a

W  prywatnych l istach z Madrytu  twierdzą,  ze 
E j p s r t e r o  wysyła powoli  wszystek swój m a ­
ją t ek  za granicę i ze m a  za m ia r  usunąć  się do 
Francyi  , skoro go j edyn ym R e je n te m  nie obiorą.

Otwarcie procesu D a r m e s a  m ia no  znowu 
do d. l 5 g o  maja  odłożyć.  Powody tej  nowej  
p rzewłok i  nie są wiadome,  j a k  w ogóle wszelka 
insi rukcyja w tej sprawie  dzieje  się t be zp rzy ­
k ładną  ekrytością.  —

Buletyn ustaw ogłosi ł  włas'nie ( j ak  n ad m ie n i ­
l iśmy) us tawę o obwarowaniu  Paryża.  T reś ć  
jej  j e s t  nas tępu jąca :  Art .  1. S u m a  140 mil i jo-  
nów fr. wyznaczona j e s t  specyjalnie na war o­
wnie Paryża.  Art.  2. War own ie  te ob e jmować  
będa : »1.) ciągnący się ubas tyjonowany m u f  op a­
sujący , obe jmujący  oba brzeg i  S e k w a n y ;  2.) 
2 . )ukazamatowaue ze w nę t rzn e  warownie.  Art.  3 
P rz eznaczone  na obwarowanie  p ien iądze ,  użyte 
równocześnie  na budowę  m o r o  opasującego i 
zewnęt rznych warowni  , rozdzielone będą  na ró­
żne  lata r a c h u n k o w e  w u a s tę p u j ą c y m s t o s u n k u .  
Art.  4. S u m a  140 mil i jonów o b e j m u je  w sobie 
owo 13 mil i jonów f ranków,  na k tó re  j u z  w b u ­
dżecie z r. 1840  za pomocą u chw ał  k ró lewskich 
k redy ta  zaasygnowano.  Z  reszty 127 mil i jonów 
przeznaczono 35 mil i jonów na roboty r. 1841 , 
a 25 mil i jonów na owe r. 1842 wykonać się m a ­
jące.  Niewypotrzebowana  ..w j e d n y m  roku  suma ,  
na r o k  nas tępny p r zen ies ioną  będzie.  Art .  5. 
Różne  kredy ta  te opędzone być ma ją  zwyczaj- 
n e m i  i nadzwycza joemi  p rzychodami  łat 1840 , 
l o 4 l  i 1842. Art.  6. Wydatki  p o de jm o w an e  przep 
Wydział robót  pub l i cznych  na mocy uchw ał  k r ó ­
lewskich,•■opędzone będą z przyznanych  m u  k r e ­
dytów 7 mil i jonów.  Art.  7. Miasto Paryż tylko 
Da mocy osobne j  ustawy mo ż e  być uważane 
j ako u e j sce wojen ne  Królestwa.  Ait .  8. P ie r ­
wsza pod roboty wojskowo wzięta p r z e s t r z e ń , 
jak j ą  ustawa z d. 17go l ipca 1 8 ) 9  postanawia,  
wżyta bedzie tylko na m u r  opasujący i warownie.  
Art. 9. Te raźn ie j sze  granico paryskie j  lini i  akcy­
zowej tylko osobną ustawą zm ien iono  być mogą,  
Art. 10. Co r o k u  zdawaną będzie i zbom sprawa 
* pos tępu robót  fortyfikacyjnych.*

■—• — d n i a  lOgo k w i e t n i a. Znaczna  część 
depu towanych opozycyi zebra ła  się dnia wczo- 
fajszego u  p.  O d i  ł o n a  B a r  r o t a .  Pos tano-  
" i i i  urządzić k o m i t e t  wyborczy ,  by aią nie  dać 
pr sez  m ia i s t e r y j u m  w y p rz ed z ić , k tó r e  ju ż  od

dwóch miesięcy zaczęło wywierać wpływ na w ła ­
dze d e p a r t a m e n ta ln e ,  a teraz w m in i s t e ry ju m  
spraw wewnę t rznych  k o m i t e t  wyborczy założyło.  
Sądzą ze depu towan i  najdalszćj  lewej strony n ie  
zechcą się ociągac w p rzys tąp ien ia  do tego za ­
mia ru .

M o n ite u r  mieści  nas tępujący porównawczy wy­
kaz obecnego s tanu siły morsk ie j  Anglii,  Stanów 
Zjednoczonych i B o s s y i : »Angl;ja liczy 32 ok rę ­
tów lini jowych o 74  do 120 dz ia ł ,  45  fregat ,  
85 korwe t  i brygów,  50 wojennych sta tków pa­
rowych.  Sto s te a m e ró w  (statków p a r o w y c h ) , 
będących w posiadaniu p rywatnych p rzedaiębier -  
ców, mo ż e  być w p rzypa dk u  wojny dział ami  za­
opat rzonych.  F lota  Stanów Zjednoczonych sk ła ­
da się Według sprawozdania pana P o u 1 d i n g, 
s ekretarza StaDU m a r y n a r k i :  z 11 okrętów l in i ­
jowych (między  k tó re m i  1 o 120,  7 o 8 0 ,  a 3 
o 74 działach)  17 f regat  od 36 do 54 dział,  21 
jach tów (śloopów) od 16 do 20  dział,  4 brygów 
po 10 dział,  10  szonerów po tyleż dział  i 4 f r e ­
gat parowych.  Na warszta tach Stanów Z je dn o ­
czonych j e s t  oprócz tego po t rzebny  mate ry ja ł  
do n iezwłocznego wybudowania  4 okrętów l ini­
jowych , 7 f regat  p ie rwszego rzędu , 4 j ach tó w 
wojennych 2 goelot  i 2 f regat  parowych.  L i ­
czne statki parowe na wielkich  rzekach mogą  
być również uzbrojone .  Rząd  pó łnocno  a m e r y ­
kański  za t rudnia  się w czasach osta tnich m i a n o ­
wicie powiększen iem swej  ma ry n a rk i  wojennych 
statków parowych.  Siła mo rs ka  Ro ss y! , wed ług 
U m te d  S a w i c e  J o u r n a l , składa się z pięciu 
dyw izy j , z których dw ie na rnorzu Czarnem , 
a trzy na Ba ł tyc luem stoi;  ostatnie są zupe łne .  
Każda dywizyja liczy .7 okrętów l ini jowych od 
74 cło .110 dz ia ł ,  0 f r e g a t ,  1 j ach t  i 4 l e kk i ch  
statków : r azem przeto 27 okrętów l ini jowych , 
18 fregat,  3 jachty i 12 l ekk ich  statków. Ob ie  
dywizyje Czarnego mo rz a  liczą r a ze m : 20 o k rę ­
tów l ini jowych od 74 do 110 dział,  14  f regat  po 
44  i 8 brygów po 24 dział  ; do tego j e szcze do­
liczyć po trzeba  znaczną l iczbę okrętów przewo­
zowych.  »Byna jmniej  dziwić się nie  należy »czy- 
ui uwagę M o n i te u r  w końc u  wykazu tego, kić-, 
rego, j a k  powiada,  udziel i ł  m u  j ego k o r e s p o n ­
den t  z Angli i  — & ze kor esp on de n t  n as z z a r z e c z  
nader  n iebezp ieczną dla Anglii ,  u w a l a  możność 
sp rzymie rza Stanów Zjednoczonych z j a k i e m  m o ­
ca r s twem E uro py .  W naszej  części świata sa 
dwie floty tak dalece l i c z n e , że po łączenie  htó- 
r e jbądź z n ich z flotą am e r y k a ń s k ą ,  byłoby do- 
a t at ecznćm do uzyskania nad  flotą angielską sta­
nowczej  n u m e ry c zn e j  przewagi.*

B e lg i j a .
B r u x e l l a  dnia 8go k w i e t n i a .  Senat  za­

łatwiwszy wszelkie  w toku  będące  interesa,  od-
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roczvł  się wczoraj  na czas nieoznaczony.  — Com- 
m e rce  B c lg e  powtórnie za p e w n ia ,  ze wszyscy 
m ę ż o w i e ,  na których padł  wybór  Króla przy 
mian ow aniu  Dpwego g a b i n e t u ,  należą do s t ron­
nictwa umia rk owa neg o  i posiadają zaufanie braju.

M on iteu r^ B elge  z dnia 1.4. kwietnia ogłasza 
uowo-mianowane  r o i n i s t e r y ju m , z łożone  z n  as ty­
pu jących osób: pp.  M u e l e n a e r e ,  m in i s t r em  
spraw zagranicznych ; N o t h o m  b , sp raw we­
wn ę t r zn y ch  ; v a n  V'o l x e  m  , sp rawied l iwośc i ; 
h rab ia  B r  i e y, ska rbu  ; D e s t r t a i s i e r e s ,  r o ­
bó t  publ icznyoh ; j e n e r a ł  B u  z e u , pozostaje 
jeszcze tymczasowie m in i s t r e m  wojny.  —  Izby 
zamknię to .

Szwaj cary ja.
fi. 6. kwietnia odbyło się ostatnia posiedzenie 

S e j m u  nadzwyczajnego.  Odczytano p ro toku t  i 
pozwolono nań  po wielorakich  sprostowaniach.  
P o c z e m ,  prezyden t,  sołtys N e u h a u s ,  z a m k n ą ł  
pos iedzenie r a s t ę pu ją ce m i  wyrazy : »Mości P a ­
nowie !  S e j m  w sk u te k  wczorajszej  uchwały WPa-  
nów odracza się na czas n iepewny ; posiedzenie 
p rzeto  zostaje zaroknieteir..® —  Po p r ze mó w ie ­
n iu  tern wszyscy się rozeszli ,  —

Włochy. -
R z y m  d.  I go k w i e t n i a .  D i  ar io  donosi o 

przybyciu lorda B r o u g h a m  do stoiicy tu ­
tejszej .  —

'P-EUSSy.
Ne posiedzeniu  Stanów szlązkich d. I g o  kwiet ­

n ia  zapadła u c h w a ła ,  aby nas tępującą petycyjo 
do t r onu  przesłać : » P o  o p i i a o i a  c i e r n i  ę- 
% e ń . j a k i c h  t u - t e j  s e n a t  r o  o n i  no i e- 
a s k a ń c y  n a d  g r a n i c ą  r o s s y j s k o - p o . ł -  
a k ą  w s k u t e k  p r a w i e  z u p e ł n i e  p r z e ­
c i ę t y c h  w k i e r u n k u  t y m  h a n d l o w y c n  
i p r z e m y s ł o w y c h  i n t e r e s ó w ,  o r a z  
z p o w o d u  s u r o w o  p r z e s t r z e g a n e g o
z a m k n i ę c i a '  i z a t a m o w a n i a  n a w e t  
o s o b i s t y c h  i s ą s i e d n i c h  z w i ą z k ó w  
i j o z i t a w a j ą  , z ł o ż y ć  u s t ó p  t r o n u  j s ^ 1 
n a j p o k o r n i e j s z ą  p r o ś b ę  o u ż y c i e  
ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h ,  c e l e m  p r z y w r ó ­
c e n i a  s ł u s z n y c h  Bt  o s  u n i t ó w ,  j a k i e  
m i ę d z y  p o d d a n y m i  z a p r z y j a ź n i o ­
n y c h  p a ń s t w  n a d  i n n e m i  g r a n i c a m i  
m o n a r c h i i  P r o s k i ó j  z a c h o d z ą , *

Egipt.
W e d ł u g  umieszczonych  w Echo de CO rien t  

wiadomości  z Alexandryi  pod d n ie m  17. marca,  
M e h m e c ł  A l i  wróci ł  d. 45go do A)exandry i , ' 
z  podróży do K a i m  odbytej .  Da ta  tegoż za­

winął  do Alesandryi  f r an cuzk i  s ta tek parowy 
A c h e r o n , mający na pokładzie pana J e  B o ” 
h a n - C h a b o t ,  który pana C o c h e l e t tymcza­
sowie jako  koDzul j ene ra lny  zastąpi ; nazajut rz  
p. d e  R o h a n - C h a b o t  przedstawiony był  Ba­
szy. —  Korweta S a i d a  B e j a ,  k tó ra za flota 
turecką do Marmoryzzy pop łynęła  i z pewną 
liczbą oficerów i robo tn ików przy zbrojowni  pod ­
daną była pod rozrządzenie  J a w e r a  B a s z y ,  
wróci ła do Alexaudryi .  Z ape w nia ją ,  że sześciu 
olice'rów i pięćdziesiąt  robo tn ików pozostało W 
s łużbie  Suł tana.

Donoszą z Ba jrutu,  że E m iro w ie  L ibanu ,  którzy
w . r o k u  zeszłym przy powstaniu górali  syryjskich 
dostali się w niewolą Egipcyjan  i do S ennaar  ode­
słani- byli , przywiezieni  zostali d. 16. marca  do 
Ba jru tu  na pokładzie korwety egipskiój  , gdzie 
od przybyłych z gór  na przyjęcie ich przyjaciół  
i krewnych  z radością byli powitani .  —  Wyno­
sząca do 6(),000 a rmi ja  tu r e c k a ,  rozłożona była 
w Gazie,  Je rozol imie ,  Rami i ,  Saint - Jean d ’Acr«,  
Saidzie i Damaszku.  Se raskie r  Z e k e r i a  B a ­
s z a ,  j e ne ra ł  .1 o c h  m  u s, f eryk R e s z y d  B a ­
s z a  i mi ryl imowie ( jenerałowie brygady)  E j u b ,
0  m e r  i A b d i  B a s z a ,  wszyscy ci przebywali  
w Bajruęie,  —  T ez  doniesienia zawierają s m u t ­
ną wiudomość o zaszłej  d. 28go lutego śmierci  
c. k. ro tmis t rza  h rab i  Andrzeja S z e c h e n y i ,  
który z j e n e r a ł e m  J o c h m u s e m  i c- k.  pod 
p u łk o w n ik ie m  d u  M o n t  robiąo wycieczkę do 
D a m a sz ku  , w d rodze t a mż e  zarazą moro wą  do­
tknięty,  w os ta tn iem mie śc ie ,  gdzie tej  zarazy 
nie  było , padł  j ć j  ofiarą w d o m u  c. k. konzu-  
la M e r  1 a t o. Dz ie lny  oficer ten je st  powsze­
chn ie  w  Syryi żałowany.  —  P od p u łk o w n ik  d u  
M o n t ,  który w ciągu całe j  syryjskiej  wyprawy 
dat  tyle chwalebn yc h  dowodów rozsądku i wa­
leczności,  i w tym s m u t n y m  w yp adk u  j a k  nsj-  
zaszczytoiej się zna la z ł ,  gdyż z n i ebezp ieczeń­
s tw em  własnego życia p ie l ęgnował  swego c h o­
rego towarzysza b roni  aż do ostatniego t chu  i 
* na jmocn iej szym ud z ia łem nióa! m u  p o m o c
1 pociechę.  —  Po zgonie j ego poddał  się za 
o br ęb e m  m u r ó w  mias ta dziesięć-dniowej  kwar an­
t a n n ie ,  po up ływie  k tórej  d. l i g o  do Ba lbekn  
odjechał.*

Chiny.
M a k a o  d n i a  27.  s t y c z n i a .  P oniew aż ko ­

misarz cesarski  bardzo d ługo  zw lekał układy, 
k tóre  się w Kantonie  rozpocząć m i a ł y , i postę­
powanie jego uważano za z d r a d ę ; p r ze to  poczy­
niono po t rzebne  środki  do uderzen ia  d. 9. stycz­
nia .na ze wnę t rzne  s tanowiska warowni  Bokka.  
W tym  zamia rze pod dowództwem majora  P r a t t  
wyprawiono ea  s ta tkach  pa rowych :  Ę n ir e p r i s e >
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f ie m e s is  i M a d a g a s c a r  n i e m a l  700  Sypojów,  
200 zo lnierzy  eu r ope j sk ich  i 400 ma ry na rzy ,  
którzy niedaleko warowni  Cz um pi  na  lad wy­
siedli.  W  r ó w n y m  czasie okręty w o j e n n e : Cal.  
l i o p e , L a r n e  i H y a c in th  rozpoczęły kanonadę  
na dolną ba teryję  tw ie rd zy ,  pod czas gdy statki  
parowe  N e m e s is  i Queer  do górnej  nad waro­
wnia panującej  wieży bomb y  rzucały.  T ę  ostat­
nia "i j zadługo zdobyło wojsko angielskie,  a wy­
mie rzywszy p o t e m  n a  wszystkie dólne  okopy 
straszny ogień karabinowy,  wkrótce Chińczyków 
z bateryi  wyparowało.  W  przeciągu  dwóch  go­
dzin dostała się warownia  w ręce An gl iko m ze 
stratą t r zech poległych a 23 r a n n y c h ; st ratę zaś 
Chińczyków na  5 do 700  ludzi  podają.  Wie lu  
z n ich przez  to u t r ac i ło  ż y c i e , iż w powszech­
n y m  pop łoc hu  wyskakiwali  z st rzelnic  na 20 
Stóp w g łę b i ę ,  gdzie się po większej  części na 
zna jdujących się w dole ska łach  zdruzgotal i .  
Ok rę ty  angiel sk ie  i osada i ch zostały zu pe łn i e  
n ieuszk odz on e ,  chociaż warownia  trzydziestu p ię ­
cia dzia ł ami  nas rożona była.  W tymże  sa m y m  
czasie d ruga eskadra K zostająca n iemal  na trzy 
angielskie  mi le  dalej  ku  po łudn iowi  pod do­
wódz twem H e r b e r t a ,  kapi tana okrę tu  Sam a-  
rang . wspar ta  o k r ę t a m i :  D r u i d , Mo lles te  i Go- 
lu m b in e , ude rzy ła  na warownię Tykokio.  Na 
m oc n y  ogień wymie rzon y  na tę warownię , od­
powiada ły  z począiku żywo działa chińskie ,  lecz 
wkró tce  do mi lczen ia  były z m u s z o n e , a dla 
zdobycia twierdzy,  or szak marynarzy  na ląd wy­
stąpił .  Ci . ińczykowie dawali dzielny o p ó r ;  j e ­
dnakż e  nie za d ługo ich pokonano  i warownię  
zdobyto.  Podczas przypuszczan ia  sz t u rm u,  p ie rw­
szy por ucz n ik  okrę tu  S a m a ra n g  r a n io n y m  zo­
stał.  P o t e m  statki  parowe natar ły  na flotę z ło ­
żona z d ż o n k ó w , k tóra w zatoce E z o a  s t a ł a ; 
j edn akż e  pon ieważ woda by ła  bardzo p ł y t k a , 
p rze to  tylko sta tek parowy JS em esis , ciągnący 
za sobą na l ini e 12 uzbro jonych  ł o d z i ,  r aógł  
się do dżonków przybliżyć.  S ta tek ten pierwszą 
rakietą swoją podpal i ł  na j e dn y m  z dżonków 
skład p r o c h u ;  18 innych  dżonków własna ich 
osada wysadziła w p o w i e t r z e , a reszta u m k n ę ł a  
na in n e  wody w głąb  kraju.  Na d rugi  dzień 
zrana  okręt  wo jenny  B le n h c im  zaczął  r zucać  • 
b o m b y  do bateryj  w  W a nto ng  i przygotowywał  
się właśnie  do uderz en ia  na g łówną warownię 
A n u n g h o y , gdy naczelny dowódca Chińczyków 
wysłał  pa r l ame nta rza  do k ap i t an -: E l l i o t ,  po ­
czerń tenże  dalszych k roków n ieprzyjacie lskich 
zaprzes tał .  Dn ia  20.  stycznia wydal t e n ż e ,  j ako  
pe ł n o m o c n i k  ang ie l ski ,  okó ln ik  do angielskich 
poddanych  w C h i n a c h ,  w któryrr  ozna jmi ł  i m ,  
iż między n i m  a cesa t akim 'kom isa rze m & noła 
t y m c z a s o w a  Jt iu? w pcpr / . ednić  »G azocie*

naszćj  p o d łu g  depeszy te legraficznej w sp o m n ia ­
na) nas tępująca u g o d a : 1) Ods tąp ienie  Angl i ­
k o m  wyspy i po r tu  H o n g  - Kong.  W sze lk ie  
p rzyna leżne daniDy i c ł a od h a n d l u , który t a m  
prowadzony bę d z ie ,  ma ją  C h iń sk ie m u P a ń s t w u  
W t akiz sa m  sposób byc op ła c a n e ,  j a k  gdyby 
ten hande l  w W a m p o ą  prowadzono.  2) Wyn a­
grodzenie kosztów ang ie l sk iemu  rządowi 6 m i T 
Ji jonów d o la r ó w , z których j e d e n  mi l i jon  zarax 
a resztę  w równych  rocznych ratach  do końca  
roku  1846  wypłacić'  ma ją .  3) Ustanowien ie  u -  
r zędowyeh s tosunków bez wsze lkiego p o ś r ed n i ­
ctwa po między  obu k r a jami  na równą stopę.  
4) Otworzen ie  hand l u  w porcie Kan tonu  w p r ze ­
ciągu dni dziesięciu po upływie  chińsk iego n o ­
wego ro ku  i t rwanie tegoż w W a m p oa  , pokąd  
po t rze bne  urządzenia  nowej  osadzie nadan emi  
nie będą.  W z glę dem  szczegółów jeszcze dalej  
ma ją  być p rowadzone układy.  Ośmnas ty  p u ł k  
ir landzki  o t r zymał  rozkaz do składania załogi na 
wyspie Hong-Hong ,  a dla bezpieczeńs twa t a m e c z ­
nego por tu pozostawiono dwa okręty w o jen ne  
o ośmnastu działach.  Kapitan E  l 1 i o t ozna jmi ł  
u rzędowoie k up co m  angie lsk im , i !  us i lnie  za­
leci ang ie l sk iemu rządowi,  by tenże o so bo m /d o  
k tófych  wydane Chińczykom opium  na l eż a ło ,  
pewną  kwotę j ako wynagrodzen ie  wypłac i ł ,  i żo 
j ene ra lny  gub ern a t o r  Indyjów przed łożen ie  to 
wspierać zamyśla.

m w w m w
Obiad  u Jego Esce lency i  JX.  Arcybi skupa 

P r y m a s a ,  dany dnia 19.  bi m .  ku  uczczeniu  
U r o d z i n  N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a ,  
by ł  w istocie przepyszny.  Stół  w fo rmie  pod ­
kowy nakry ty  z największą wytwornościa i s m a ­
k ie m  , za jmowało 60 na jznakomi tszych osób, z ło ­
żonych z Obywatel i  z i emskich ,  wojskowości,  u r zę ­
dników' Pańs twa i duchowieństwa .  Od godziny 
f}, do 6tej  t rwał  ob i ad ,  w ciągu k tórego dwie 
bandy  m u zy cz ne  przed o k ny m a grały.  W  k o ń ­
cu obiadu dostojny gospodarz  wniós ł  trzy toa­
sty za pomyślność Najjaśniejszego Cesarza,  Naj­
jaśnie jszego Cesarskiego D o m u  i Na jdostojnie j­
szego Arcyksięcia cywilnego i wojskowego G u ­
berna to ra  j ene r a łn eg o  Galicyi , k tó r ym  18 wy­
strzałów z dział t o w a r z y s z y ł o .  W i ec zo r em
był  świetny bal u Jego Esce łency!  P rezyd en ta  

; .{Jubernijalnego ba rona  K r  i -eg a ,  t rwający do 
północy n i  który 200 na jznakomi tszych osób 
stolicy naszej  .zaproszono.  Wszyscy byli  w naj­
większej  gah , a tańce ożywiały tet~-|.tekpa wo- 
S0J3 sabftwę. ‘ ■ ?***



(N a d e s ła n e . )

C z e r  n i o w c e , d. 11. k w i e t n i a .  D c ia  wczo­
rajszego,  po t r zymies ięcznych c ierpieniach,  z m a r ł  
w  m ł o d y m  wieku JX.  Antoni  D o n i g i e w i c z ,  
p r o feso r  nauk i  Religi i  przy  L i c e u m  Czernio-  
w i e c k i e m , dok to r  t e o lo g i i , m ą ż  p e ł en  ta lentów 
i nadziei  dla k r a ju  i kościoła .  R.  A. W.

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
f Z  korespondencji pryw atnej.J

A an ok  d, 15.  k w ie tn ia  1841.  Na j a r m a r k u  
w  R y m a n o w i e  w sa m e  wielko-nocną niedzie lę  
o d b y t y m ,  znajdowało się do 1500  wołów k a r a l ­
nych.  Między t e m i  odznaczało się 165 bardzo 
dobra  j a ko śc i ą ,  lecz n ie  zostały sp r ze d an e ,  a 
właściciel  puści ł  j e  do O ło mu ń ca .  Wsze lako 
do 1000 wołów sprzedano  ' na  tym j a r m a r k u  , 
po  wcale l i chych  cenach  od 80 do 60 zr.  ta. k . ; 
r esz ta  wróci ła do stajen.  Kupcó w ani z Mora-  
wi i  ani  ze Szlązka nie  było , tylko od Krakowa  
i z B o c h e ń s k i e g o ; także z Tarnowsk iego  i W a ­
dowickiego ; lecz ci ostatni tylko za robeczemi  
w o h n i , i włas'nie tute jsze k a r m n o  do roboty 
kupowal i .  Famil i i . ,  osobl iwie w ęg ie r sk ie ,  p ł a - ■ 
cono w proporcyi  k a r m n y c h  d r o ż e j , bo po J 9 
zr.  m .  k . ; takich było do 300 sz tuk  i znalazły 
k upc a .  T e  w oły ,  co do stajen nazad popowra-  
c a l y , pójdą do O ł o m u ń c a ,  a najwięcej  do 
M i c h a l o w i e c  na  Węgrach,  w komitacie  Z e m p -  
l i ń s k i m , gdzie właściciele spodziewają się do­
b r z e  j e  sprzedać.  —  W  ogóle powiedziawszy,  j a r ­
m a r k  t en wypad ł  bardzo n iepomyś ln ie  dla wła­
ścicieli  wołów ; £y ;zycby bardzo dla dobra  ogól­
nego n a l e ż a ł o , aby n ie  w sarnę Wie lkanoc  się 
o d b y w a ł , lecz w pa rę tygodni  wprzód  lub  po te m.

H a n d e l  w ó d k ą  do W ęg ie r  zaczyna się po ­
m a ł u  ; r ach u ją  że j u z  do 40 ,000  garncy okowi-  
tej  do Wę gie r  sprzedano.  T e r a s  można  dostać 
za  garniec  oltowitej  30 s topniowej po 28 do 30 
k r .  m .  k.  i to nawet  na mi e j scu  w Rymanowie .

Z b o ż a  nas tępujące są ce n y :  korzec  pszenicy 
11 zr.  12  k r . , żyta 9 z r . , j ęcz mie n ia  8 z r . , 
owsa 4  zr.  30  . k r . , g rochu  10 z r . , b o b u  8 z r . , 
z i em n ia k ó w  1 r. 36 k r .  w. w. —  W  r o k u  ze- . 
szły na przedawało  się zboża n ieporów na n ie  wię­
cej  niz t e r a z , alo też o tym  czasie kmio tko wi  
dawał  cię w znaki  p rzednówek  ; w tyna zaś ro k u  
ra iu j ą  go z i emniaki  , osobl iwie w górach.

Pogoda sprzyja rob o to m,  w p o l u ,  k tó re się 
j u z  sd  dwó ch  tygodni rozpoczęły.  Zasiewy ozi­
m e  okazu ją  się p ięknie ; tylko tu  i ówdzie ped

zaspami śniegu w znacznych rozleglościach,  oso­
bl iwie w g ó r a c h ,  zu p e łn ie  zni szcza ły;  bo te® 
w n iek tórych  mie jscach  zaspy dotąd je szcze n i0 
zginęły,  gdyż i m  b rak  dobrego c iepłego deszczu-

S a d a g ó ra  d. 19.  k w ie tn ia  1 8 4 1. Ceny zie­
miop łodów na Bukowin ie  spadły,  nawet  nie  do­
pytują się o nie  wiele.  I iorzcc  pszenicy 6 zr. i  
żyta 4  zr.  30 k r . ; j ę cz m ie n ia  3 z r . , h reczk i  2  zr.  30 
k r . ,  owsa 2  z r . , k u k ur ud zy  4 z r . ; wiadro wódki 
(12 olt) 20 s topni  Be an m eg o  po 3 zr.  20 kr. 
W. w. plącą , lecz w d r obne j  sprzedaży.  —  Ozi­
m i n y  bardzo ł adn ie  wyglądają ,  lecz wiosniane 
zasiewy dopiero od t r zech  dni  na Bukowinie 
i to od strony D n ie s t ru  zaczęto r o b i ć , zaś od 
Se re tu  jeszcze śniegi  , i za P r u t e m  widać role 
m o kr e .  —  Wołów ua sta jniach k a r m n y c h  jes t  
dosyć znaczna ilos'ć , lecz kupc a  n ie  w ida ć ;  spo 
dziewać się można  , iż j a r m a r k  w Stanis ławowie 
i w Cni łowie , t udz ież  później  w K a łu s z u ,  b ę ­
dzie dobrze  o d w i d z o n y m , l eni  bs rdz ić j  , i leże 
W tych tu  okol icach b r a k u je  s i a n a ,  a na dro ­
dze k u  Oło mu ń c ow i  pasza będzie d r o g a ; 
ciele wołów po sta jniach nie j e s t  należycie

zas
wieio woiów po sta jniach nie j e s t  należycie do­
pasionych,  —  Na ta rgach w Sadagórze bydło,  
robocze w o ł y , konie  do b r o n , popłacają.  Za 
k rowę  s tanowną z c i ełgciem t rzeba 70 do 80 
zr. w. w. zapłacić.  Nierogacizna spadła  z ceuy'> 
j edynie  t łus t e  wieprze  sk u p u ją  kupcy  w Czer-
niowcach na smalec  , 
t r anspor tują.

który w beczkach do Czech

G d a ń sk  d. 8. k w ie tn ia  1841.  Don ies ienia  
z zagranicy nio są do k u p n a  zboża zachęca jące;  
mi rno  bardzo szczup łych dow ozó w ,  ceny spa­
dają na wszystkich targach zagranicznych.  Dla 
tegoto i u  nas nie mas z  ochoty do k u p n a ,  a 
nawet  po zniżonych j u ż  cenach , kupcy  jeszcze 
się namyślają.

Z  E l b l ą g a  don osz ą ,  iż w  ty m  r o k u  ocze­
ku ją  t am z Polski  30,000 łasztów z b o ż a  i in­
nych  nasion.  —  Dostawy s i e m i e n i a  l n i a ­
n e g o  z G a l i c y : ,  spodz iewane są dopi 
z k o ń c e m  ma ja  lu b

;ewane są dopie ro 
ma ja  lu b  w początku czerwca.  —

0  cenach nie arniemy dotąd b :c naprzód  po­
wiedzieć,  —  Nasienia k o n i c z y n y  zakuj  
tu  dość znaczną ilość na r ac h un ek
1 okol icy,  gdzie to nas ienie w osta tn im 
chybi ło.

pc
i p i o n o

roku

J u t r o :  (po lnz drugi) Ojciec d eb iu tan k inowa kome- 
dyja w Sciu aktach, z frauctitSćcgo prze* 
Iii D a w i s o n a  przełożona.

Rsdaktsz I,  iśS. K a m i ń s k i .  —- Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z h a K r a t  t e r  a.
(Brakiem P i o t r a  F i l i e r a  w© Lwowie.) (Dod, Nad.)
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L W O W IE , ST A N ISŁ A W O W IE  I  TA R N O W IE
dos t ać  mo ż n a :

(C e n a  w m onecie k o n w en cy jn i O

I

Ż y w o t

B a r t ł o m i e j a
N O W O D W O R S K I E G O ,
kawalera  mal tańskiego,  królów polskich 
Stefana i Zygmunta I II .  dworzanina,  ka­
pi tana hareer / .ów i komandora poznańskiego;

przez A.  E.  K o ź m ia sa .
8. maj.  Wroc ław.  1841.  45. kr.

Pięknie i u c zen ie  skre 'ś!one t u  są  c z y n y  b o ­
ha te r sk ie  j e d n e g o  z na jp ie ' rw s z y c h  w  sw o im  cza- 
sie w o j o w n i k ó w ,  k tó r y  s ła w n ie  z d o b y w a ł  S m o ­
leńsk  i p r z y c z y n i ł  sic n a jm o cn ie j  do  je g o  w z ię ­
cia . W  u k ład z ie  tej książki j a k ' s a m a  rzecz, w y ­
m a g a ła ,  p a n u j e  p ro s to ta ,  w  o p o w ia d a n iu  j a s n o ść  
a c z y te ln ic y  z n a jd ą  tu z p rz y je m n o śc ią  to co p o  
w ie lu  d z ie ła c h  ro z rz u c o n e  i w  częśc i  z a p o m n ia ­
n e  n ik t  je szcze  w  j e d n ą  c a ło ś ć  nie zebra ł .

P a m i  ę  t n i k  i

O K FO L O W E J B A E L A I.S E ,
żonie Zygmunta Augusta;

przez M. Balińskiego
2 Tomy z 3 rycinami. 8. W arsz. 1840. 

3  zr. 4 5  kr.
P am ię tn ik i  te  k tó r y c h  sam  p r z e d m io t  j e s t  w ie l­

c e  u lu b io n y  i z a jm o w a ł  p i ó r a  n a jz n a k o m itsz e  
p i s s r z ó w  po lsk ich  , są  is to tnem  w zbogac en iem  
tego r o d z a j u  l i te ra tu ry  tak  k w i tn ą c e g o  dziś n ie ­
m al w  całej  E u ro p ie .  C iekaw e n ad e r  dokum en-  
ta ty czące  sic tego pr-zedmiotu  z e b r a ł  t u  p r a c o ­
w ic ie  w y d a w c a ,  u ł o ż y ł  j e  ch ron o lo g iczn ie  p o ­
dzie l iwszy n a  e p o k i ,  i b ra k u ją c e  sz c z e g ó ły  sw o-  
jem :  u w a g a m i  p o w y p e łn i a ł .  A r ty s ta  k tó r y b y  je -  

l y  szcze p o  F e l i ń s k i m  i M a g n u s z  e w s k i m  
v "§ ’ c h c ia ł  ob rab iać  ten  p r z e d m i o t ,  znajdzie  w  tej

^     - - ■ - - "

ksiąz,ce n iek tó re  ry sy ,  za p o m o c ą  k tó r y c h  g łó ­
w n e  o to b y  z o w ej  e p o k i  dz ie jó w  n a s z y c h  p la -  
s tyczn ic  p r z e d s ta w ić  b y łb y  w  s tac ie .

P i s m a

2 Tomy. 8. Wilno. 1841.
8  zr. 4 5  kr.

M iło ś n ic y  w e s o łe j  m yśl i  m a ją  t u  p o d  p r z y -  
b r a n e m  nazw isk iem  p i s a r z a , k tó ry  z h u m o re m  
r ó ż n y c h  n a s u w a ją c y c h  m u  się z c o d z i e n n e g o  
ż y c i a ,  i n ie w ią ż ą c y c h  się  z sobą  p r z e d m io tó w  
do tyka  i n ie k tó re  z p r a w d z iw y m  d o w c ip e m  o p o ­
w ia d a .  J e s t  to  u  n a s  dz ie łko  w  z u p e łn i e  n o ­
w y m  g u ś c i e , w  jak ie  obf i tu je  l i te ra tu ra  an g ie l ­
s k a ,  i d la  samej tw ć j  n o w o ś c i  p r z y j e m n e  b ę ­
dzie  czy te ln ikow i .

PR ZEG LĄ D  W AR SZA W SK I
G

literatury, M storyi, statystyki 
i rozmaitości.

3 Tomy 8. W arszawa. 1840.
5  zr. 4 0  kr.

P ie rw sz e  g ru n to w n ie jsz e  p ism o  m ię d z y  w sz y -  
s lk iem i jakie  w  W a r s z a w ie  o d  lat  dz ie s ięc iu  
W ychodzi ły .  M ie śc i  u c z o n e  i z a jm u ją c e  r o z p r a ­
w y  T .  K u r  h a  n  o w  i c z a , M a c i e j o w s k i e ­
g o ,  G a w a r e c k i e g o ,  W ó j c i c k i e g o  i i n ­
n y c h  d o b ry c h  p i s a r z ó w ,  i u ro z m a ic a  j e  n i e k i e ­
d y  p o e z y ją  i po w ieś c iam i .  O b o k  b ib io tek i  w a r ­
szaw skie j  k tó ra  ju z  p ó ź n ie j  w y c h o d z ić  zaczęła  
u t r z y m u je  się i to  p i s m o  zasz c z y tn ie  i r azem  
z nią na jeży  do o zd ó b  l i t e ra tu ry  po lsk ie j  w ow ćj  
krain ie .

- Y * 4 ł
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£c0 libra.irte0 be Je a n  jĘtlUfkawski
a Leopol, Stanisławów et Tarnów

rien n cn t de receeo ir de la fabrir/ne prim legiee de S p ó rlin  e t Z im m erm an n }

TO MWTOS AS8®ffl§Ja®ttTO3fl
d echantillons de tapisseries de papier:

pour la n  1 8 4 1 ,
i *

qui different de beaucoup des tapisseries anciennem ent usitees. — lis se 
distinguent autant par la fraicheur et lavarie te  des couleurs, que par l’e- 
legance et le gout m oderne des dessins. Les couleurs bigarrees et agre- 
ables a la vue, les fleurs, et les festons gracieux qui- s’elevent en bas- 
reliefs, e t le doux yeloute de quelques-uns ajoutent beaucoup a la beaute 
de ces pap iers, qui, vu eneore leu r solidite , m eritent d’etre rechercbes 
pour o rner les appartemens le plus elegamment montes. —

Principalement les tapisseries en or et en argent 
meritent dattirer 1’attention du pubJic,

Le soussigne s’empresse aussi d’avertir le p u b lic , qu’il s’engage 
de leś envoyer aux personnes qui voudraient les vo ir, mais pour une 
semaine seulem ent, et dans xes endroits qui ne sont pas trop eloignes 
de la capitale. Le prix  en est plus modique qu’il ne l’etait ces dernieres 
annees, et il les vend au prix  de fabrique indique par Sporlin e t Zim­
mermann.

Leopol le 2 . Avril 1841 .

Jean Milikowski.


